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W iadomości krajowe.

K  K A  l i  Ó  W .

R e d a k c j a  G. K. o t r zymawszy  nades ł any  sobi e  
• '« bez imienny  z podp i s em „ A n o n y m u s "  t ak ow y  ua 
Uda n i e  umie szcza  — lubo  s ama  wyznać  mus i  n a -  
Pr*ó. | ,  iż ani  z d ro w e g o  s e n s u ,  ani p r zyzwoi tośc i  w 
ttyrażeni ach ,  ani p r aw ośc i  w t reści  j e go  m e  znajduj e.

Pan i e  Re d ak to r z e  Gazety  K ra k o w s k i e j !  
W  n um e r z e  160 i 162 Gazety  K ra k o w s k i e j  a 

naw e l  w pop rze dn i ch  n u m e r a c h  tejże Gazety ,  o d ­
s t a l i ś m y  z n a jw ięk sz em  o b u r z e n i e m  a r t ykuły,  do 
d»WŁ»"i*?y rh  ‘ t*-rasś"!ejs*ych s t o s u n k ó w  osób  tak 
j a k S ' '*11 '*3ł< S0 r2;}du Rzeczypospol i te j  Krakowski ej ,  

.tez i innych magist i  a t u r  f d n o s z ą c o  się,  i p rawdz i -  
dojrz«tcenać " t us imy ,  że Pan nie t r zymasz  się d a w n e j  
J ak  w n L ^ . y  sw,‘ńr,) gu iasd ii m e kn/nć.
się na to " ' ^ ' ' ^ y c i ł e ś  się no w e j  to j e s t :  u w z i ą ł e ś  

l a n e ,

ż y c z y l i ś m y  Ci w " ^ 0 T  ■ ■ - ,hr ł „" .........  ni usi lowf in iu s zr zęsc ia  ; l erz

l a ne ,  g ło sem zlli,hU ,W0JC8 ° -  8 ' " a z d o  ska-
i t I)rawdy  oczyszczać.

. ć i" .  szy-s,ko co w y c z y ta l i ś m y  b y ło  p r a w d ą .

^ i e r M i ' 7 1 ' " ^ ' .  ' r \  S * ' v ’ g d yż  t ‘» w s z y s t k o  j es t  
k o w i -  ■ l. sZl|Mn:  ' li‘k :  R z e c z p o s p o l i t a  K r a -
kuj ' , / " /1 " " M' f  r a . I a l u . w i e d e ń s k i e g o  z wol i  upie-
rów * " “ I ' " 8 W, ' ' 'da<ś " i ( j s z v e h  j e g o  P r o i e k t o -
Skn, |,()W ' ’ lłV H Z:ll’e , l»e  o d  p o c z ą t k u  aż  d o
H l a m a  n a j s z c z ę ś l i w s z ą .  T o  by ła  k r a i n a  b ł o g a  _  
fi.,] 2| e , , ,s|o  D a w n y  p r z e z  S e j m  o b i e r a n y  s k ł a d  Se -

S c i  ,ll,ŻM,l¥ Z " ' ^ V W I,r:i 'v v ' h > ob y w a te l i  go
p o ś J ’ d o b r u  Ojczyzny i w pó ło b j  wnteli" wyłączn i e  
prz,l(jl,'‘.c, inyi ' ł i : n ie  . s amolubów,  nie d u m n y c h ,  nie 
S n e c ^ M i h .  nie ł a p o w n i k ó w ,  nie pop i er a jących w ł a ­
mał,, s w y b  famili i  i n t e r e s ów .  J eżel i  zdarzvly się 
tlili,, , ’ocze i i i a ,  to b ł ą d ,  m e  zla w o l a ,  ludzie  są 
chr, d l i  l ego tćż u ło m n o śc i o m  p rz eb acz ać  po
lol>ie'S- ,'a " s ku "o!n/.nłó i należy,  . c o  mn ie  dz i ś ,  to
W0 Jutro.

lego tćż u ło m n o śc i o m  p r zeb acz ać  po 
mleża ło  i należy,  „ c o  mn ie  dz i ś ,  to 
Zresz t ą  wszakże  m ó w i m y  lu  cząstko-  

O wszy s t k i c h ,  boć m /llu r  cg ulu etc. etc.
W,U|?( f .  szkoły,  i ca la  int el l igeneya t u t e j s za ,  na
Cenj  ̂ 1 2l.omię polską  Świecące  — to w z ó r  p o ś w i ę -  
Siuk■' r,' °  Szukano  w ła sne go  wyn ies i en ia  s i ę ,  nie 
l|e$ | n °  bo ga tych  pcnsyj  -  nic o ś w i a t ' ,  o ś w ia t y .— 
byt,, °  O jczyźn i e  pożyt ecznych  , przez, cały czas 
^ Ś c i a  ! , fyt>z , |ego p o w y d a w a n o ?  z j ak ąż  to g » r l l -  

* to* s j U i " i Wi)no s '.tć w y c h o w a n i e m  młodzieży?  i -
oiek p o c z ą t k o w y c h  z a p e u w a d z o n o ? z j a ­

kąż to go r l iwośc i ą  s t a r a no  się o nauki  i dob rych ,  
nauczyc i e l i ?  R o z u m i e  s i ę ,  że  lu nie o wszys t ­
kich m o w a  —  bo nic bez w y j ą tk u ,  j ak  p o ­
wiedz i e l i śmy,  g ło w a  by Cię Pan i e  R ed a k to r z e  bo l a ­
ł a ,  a s e r ce  p ł a k a ł o b y !   z r a d o ś c i ,  jeżel i  czego
nie d o - l a ł o ,  to m e  ich w i n a ;  ma j ą  p r a w n ą  w y m ó­
w k ę ,  nie było wolnośc i  d r u k u , j  ikuż to wie lka  s zko ­
d a !  dla tego tćż cóż z ł ego ,  ze czas od pracy w o l ­
ny czasami  sobi e  dla ulgi w nek t a r ze  przy ka r t a ch  
lub gdzieindziej  t op iono .

0»ve  d a w n e  se jmy k r a k o w s k i e ,  to w z ó r  dla  
wszystkich przyszłych Rzeczy p o s p o l i t yc h , jeże l i  gdzie ,  
to lu  p r a w d z iw a  w o l n o ś ć ,  r ó w m .ś ć  i b r a t e r s t w o ;  
jaki  pa t ryo lyzm!  j ak i e  zrzeczen ie  się s .miych ' s i eb ie ,  
nie było t am  int ryg ani  z ab i egów,  am p rz e k u p s tw a
0  u r z ę d v  i do s to jno śc i ,  am  uc z t ,  o b i a d ó w ,  śn i a dań
1 t. p. bo  by to była zg roza !  J aki e m ą d r e  p r a w a ,  
a j a ka  wo lno ść  hand lu  dla s amych  wy łączni e  ( s i c )  
k u p c ó w  i to c z ło nk ów  k o n g r eg ac j i  kupiecki ej  — 0 -  
ni tćż to  p i ękne  io t e r esa  po ro b i l i ,  p roszę  w idz i eć !  
Szkoda  w ie l ka ,  że z tych p a n ó w  R e p re ze n t a n t ó w ,  
w ielu j uż  ten padó ł  p łaczu opuśc i ł o  , szkoda że o m  
nie mogą  j uż  s łyszeć tego pieni a dla s iebie  p o c h « a l -  
n rg o :  cześć W a m  cześć!  -  a b ło g os ł a w ie ń s t wo  j e ­
szcze żyjącym A i w s ą d o w n ic t w i e  Fani e  R e d a ­
k to r ze  m c  k ió re  osoby  to nie tak j ak  gdz ie indz ić j ,  
i leż to ksiąg p r a w n y c h ,  aż p o w ta r z a m  g ło w a  boli ,  
n ie  s a m o l u b s t w o ,  m e  łapczywość  na p i e n i ą d z e ,  z 
po św ię ce n i e m  godnośc i  osobi s te j ,  o nie Panie  R e ­
dak to r z e  nie — p rzep ra szam -  a i d z i ś ,  ani  t ego  
przypuszcza j .  A w szar iowuern d u c h o w i e ń s t w i e  leż 
n i ek t ó r e  uo nas z grzeczności  p rzyby łe  o soby  j ak  to 
B o ż e g o  d a ru  i ln»g«tego up osa żen i a  na d o b r o  l u d z ­
kości  i now ć j  Ojczyzny k tór a  ich pr zy ję ł a  używa ły  
i używa ją  proszę  w id z i ć ć ,  p r z e k o n a ć  się i nie blu-  
źnić To  wszys tko  cośmy do tąd  wy l iczy l i ,  j es t  ni- 
czćin.  Cóż  pow ie sz  Panie  R e d a k t o r z e ,  kiedy to n a j ­
j a śn i e j s i  P r o t e k t o r o w i e  zsyłali  „„ ż(tti„uij luch guv- 
//ict/c/i Obywiite.lt ko tmssye  i r e o r g a n i z a c r e !  n i e b y ­
ło tu z a b i e g ów  oso b i s t ych  ani  i n l n g  -  n ie-  nie 
s zka l owa l i  się n a w z a j e m ,  „ ie  p o d d a w a l i  Rezvden -  
ton.  sku t ecznych  ś r o d k ó w  „o e ia m u  śwvch  
K o d a k o w ,  m e  szkodzi l i  O j c z y z m e ,  m e  upodla l i  się, 
aby boga ty  u r zą d  o b j ą ć ;  ws zys tko  n ie  dla s i ebie  a-  
le dla o go łu  p o ś w i ę c a l i ,  z l ak i e rn i e  to po święcen i em 
o s o b i s l e m  s t a ra l i  się oiiurucić  n ieszczęście  k ra ju ,  
n i e  po zamyk a l i  s i ę  w d o m u ;  o n i e ,  byli p op u l a r ­
n y m i ,  p r zy s t ęp ny mi  gdz i e ś  c h c i a ł , kiedyś chcia ł  m o ­
głeś  z m m i  i w idz i ćć  się i p o m ó w i ć ;  uits h o u su lo n
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oni  ale Ojczyźni e s ł uży l i ,  j ak  zaś byli sk rom nym i ,  
to  d o w o d z i ,  że ani  przez s zp i egów,  ani  przez  W a r ­
s z a w ę ,  ani przez  W i cdeń  nie staral i  się o boga te  
posady ,  nie de m o r a l i zo w a n o  tu brudoUj  reszty N a ­
r o d u — nie - o  r,n !

K o r o n ą  wszystk i ego  d ob re go  był se jm w  roku  
1844,  rnoże Panie  Re da k to r z e  sądzisz że t am odbył  
s i ę  t arg  os l ato i  o Rzeczpospo l i tą ?  o nie — p r z ep r a ­
s z a m ,  n ie  sp r z eda no  jej  l am , gdyż t am ad p e r s o -  
n a m  nic a nic nie d a w a n o ,  i n ik t  tćż do t ąd  takich 
pensy j ek  nie b i e r a ł  i me  b ie r ze ,  jeżel i  kto co d o ­
s t a ł ,  to za z a s ł u gę ,  za p j t ryn tyzm,  za o b r o n ę  p r a w  
l u d u ,  za p o św ięc en i e  a lbo za fatygę.

N ie  posądza jmyż  za tem n i ko go ,  nic szkalu jmy 
n iko go ,  nie kołujm y  j ak  p ow ied z i a ł em  w ła s neg o  
g n i a z d a ,  ani go nie oczyszcza jm y , gdyż w ła śn i e  
d o  szczęścia  kra ju łnkic/t n am Mężów pot r zeba ,  j a ­
cy b y l i ,  a jeżeli  Bóg pozwo li  że do r o z u m u  p rzy j ­
dz i e m y ,  jeżel i  sami  rządzić  się j es zcze  kiedy bez 
p r o t e kc y i  będz i emy,  pamię ta jmyż  nie opuszczać  tych 
m ę ż ó w ,  ale do nich w p ro s t  się udać  a oni nam tćż 
n " j  o d m ó w i ą — n i e . — Po  uczynkach  pozna j ą  się l u ­
d z i e ,  a oni  to są c i ,  k tórzy zrzekłszy się s amych  
s i eb i e ,  życic dla do b ra  i szczęścia swy ch  z io m kó w  
p o ś w i ę c a l i ,  a my leż j u ż  ich zasługi  poznal i  i o c e ­
n i l i . —  A Z ii lćm: cześć i m ,  c i ę ś ć ,  wieczna  c / e ść .  
P r o ś m y  tylko Boga aby się nam na przyszłość  nie 
z ep su l i ,  p o p r a w ia ć  się b o w ie m  nie  maj ą  po t r zeby  
i boda jby  to było p różne  Pan a  u s i ł o w a n ie ,  czego 
I m  i p a n u  s zczćr ze  życzę.

Uniżony
Anunymus.

Gdy  dosz ło  w ia do m oś c i  R ed .  Ga. K rak .  Że  w 
przysz łym tygod n iu  od e b ra n a  była kocia  muzyka  
p o d  okn ami  W .  Z a s a d z i ń s k i e g o  P ro fesso ra  Mat .  co 
oc zyw i śc i e  s t ać  się mog ło  j edyn ie  przez  pomyłkę ,  
a l b o w i e m  calćj  powszechnośc i  d ob rz e  w ia d o m o  iż 
P .  Z. j a ko  p r aw y  Polak  na m  znany nigdy nie n a l e ­
ż a ł  do  r z ę d u  tych k tórych  po tęp i a  lub  po t ęp i  o p i ­
n i a  pub l i c zn a .  —  R eda kc j a  p r / e t o  nie  m ogą c  p r z e ­
mi lczeć  tak g ru b e j  pomyłki  (qui  p ro  q uo ) :  o ś m i e ­
la się up ra s z ać  s z a n o w n ą  Dy re k c j a  tejże muzyk i  o 
r ozw ażn i e j  «zv i sp r aw  iedl iwszy w y b ó r  co do zas ług  
i o s ó b ,  k tór e  zaszczycać  zechce n« przyszłość w y ­
ko na n i e m  s w o ic h  ha rm on i j ny ch  me lodyi .

W przyszłym tygodniu  L u b o w n i c y  Sceny O j r zy -  
s tć j  dadzą  d ru g i e  w i d n e j . k o  pod n az w ą  D o ż y w o ­
cie  “ p rzez  M.  b r e d r o !  Przedzi a ły  pomiędzy  aktami ,  
z ape łn i  k o n c e r t  w o k a l n o - i n s t r u m e n t a l n y .  Cel  s z l a­
che tny  p r z e m ó w i  z a p e w n e  do  serc  p r a w y c h  R o d a ­
k ó w  — w sp an i a ł om yś l ny ch  K r a k o w i a n  - -  i p o ś w i e ­
cen ie  młodych  a r t y s t ó w  uw ien czy  l i c znśm z e b r a ­
n i e m  się.

A U S T  R V A.

jP iedeik  22  Lipca. Ce sa r z  poczyni ł  p r z y g o t o ­
w a n i a  do  wy jazdu  z I n s b r uk u .  P e w n i e  go  n a j w i ę ­
ce j  do  t ego po b u d z a  los ma ł e go  ks ięcia  Ro C e ­
s a r z  o d e g r a ł  j u ż  znaczn ie  s w ą  ro l ę  c e s a r s k ą ,  lecz 
g d y b y  w I n s b r u k u  n.. z awsze  pozos t a ł  i do  W ić d n i a  
d o  s w e g o  l u d u  n igdy m e  w r ó c i ł ,  cóżby się w ted y  
z j e g o  f ami l ią  s t a ł o ?  Lu d  na t u r a ln i e  pot i a t i ł by  s o ­
b i e  z a r adz i ć  i k s i ą żę ta  bez  d u c h a ,  bez  o d w a g i  o d ­

pad li by  w ra z  z o jcem od ko rony  cesarskić j  na zaw ­
sze.  R e a k c j a  nie przes taje  w  W ić d n i u  być c z y n ­
ną  W j e d n y m  dn iu  nas ł a ł a  pol icyjnych zauszn i­
k ó w  i na kark  Re dak to r a  “Freimuiiligę*  i na posi e­
dzeni e  k lubu  dem ok ra ty czn eg o  w hot elu  rzymskim- 
Do lego k lubu  należą  sami  zna ko m ic i ,  de l i ka toego 
ch a r ak t e r u  ludzie .  Roz p raw ia l i  w ła śn i e  o n i e m o ż ­
ności  p r zypuszczen ia  n i eo dp ow ied z i a ln ego  W ie l k o -  
rządzcy dla N ie m ie c ,  gdy w  tein w p ad a j ą  siepacze 
r e ak c y j n i ,  ude r za j ą  w  zgromadzonych ,  którzy przez 
de l i ka tność  u s t ępu j ą  z miejsc  i wynoszą  się z sali- 
M o w a  pana  J a na  była tak po t ę ż na ,  iż g iełdą za t rzę­
s ł a  i banknoty,  spadły na tychmias t .  —  Z W ło ch  p r a ­
wie  wszys tkie  w i a d o m o ś c i ,  k tó re  dzisiejsza gazeta 
w ie d eń sk a  og ł a s za ,  wyszły św ićżo  z pod s t ępia  jćj 
r e d a k t o r a ,  c złonka  p r z e świe tne j  kainaryl l i .

M U L T M N Y  i W O Ł O S Z C Z Y Z N A .

B ukarest 2 Lipca. Wszys tko  tu  z n o w u  W 
tym sa m y m p o r z ą d k u ,  jak i p rzed 23  cze -wca .  Kto 
się z bl izka przypat rzy  na sze mu  m i a s t u ,  nie pozna 
n a w e t  że tu j aka ś  zmiaoa  zaszła.  W ię ź n i ow ie  pu ł ­
kownicy  Ohe l e sco  i Sa lo m o n  są wolni  i objęl i  zno ­
w u  d o w ó d z t w o  nad s wo jem i wo jskami .  Wszyscy 
d aw n i  u r zędni cy  pa ńs tw a  wróci l i  na s w e  miejsca  l 
u r zędu  pod ług  regu la i r i i r ów dawn ie j s zych  z n o w u  są 
s p r a w o w a n e .  — Co j ed nak  nie j ednego  pociesza,  żfl 
ta zmiana  tak spoko jn i e  p r z e m i n ę ł a ,  ż a dne  gwał ty 
i z abu rze n i e  nie zaszły.

O  da ls zem zb l i ż an iu  się Moska l i  zupe łn i e  nic 
n ie  w iemy .

Ci zaś co tój nocy opuści l i  m i a s t o ,  poszl i  1 
b ro n i ą  w Ka r pa ty ,  chcąc  z ich szczytów czuwaC 
nad s w o ją  z i em ią ,  i gdy n i ebo  po zw o l i ,  z orężem 
w  r ę ku  j a ko  wa l ecznych  Rzymian  potomk-  prot es to '  
w a ć  p r ze c i wk o  uc i sk om i tyrani i  n i e p r z y j a c i ó ł .

(W ie d . Gaz.)

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e -

R 0  S S Y A.

R y p  a 18 Lipca. Żyjemy tu  w  n a j o k r op n i e j '  
szym okres i e  n i e p e w n o ś c i ,  cho l e r a  z każdym dnie**1 
do nas zawi tać* może .  Ze i u nas  się j u ż  poka*® 
ł a ,  d o w ie d z io n o  także.  Przyni eś l i  j ą  z so b ą  zb |e<| 
g li m a j t k ow ie  z P e t e r s b u r g a ,  k tó rych  t u  w  R c ^  
m n ó s t w o  do p o r t u  zawi ja .  Lecz  w Pe te r sburg® ^  
k ropno śc i  się dz i e j ą ;  około  9 , 0 0 0  ludzi  u m a r ł o " ^  
cho l e r ę .  Zda j e  się. że ta c h o ro b a  rozszerzyła  
spus to szen i a  na ca ł em w y b rz e żu  mor za  ba l t yck,Ł’o, 
aż ku p ruski e j  grani cy ,  w e w n ą t r z  k r a ju  s łychac P 
ko o c ho l e r ze .  W  O de s s i e  do  (j L ipca  umar ł® . 
nią 108 osób.  Na Kaukaz i e  z a r ó w n o  Moskale  Ja 
C z e m e s y  pada j ą  j ak  muchy ,  tak iż wszelk i e  ‘j ? 1̂  j  
nia w o je n n e  zos t ały  p r z e r w a n e .  (Gaz .  *l,'u '

P  R  U S S Y.
B erlin  21. Lipca . Ne dzi s i e j szćm p o s i e d z e ń ^  

u s t a w o d a w c z ć m  zapyt a ł  dep.  P i egza  i imi '* te rvum *̂ .c 
s t w a  o gw a ł t a c h  żołni e rzy  p ru s k i ch  w  W .  K s i ę s ^ ^  
Poznańskićin, -  gdyż go dochodzi ł  z na jn ow sze go  
su  r a p o r t a ,  że  zn i ew aża n i a  zc s t r ony  wojsk.a tycZ-
ko  są w y sk o k am i  b r u t a l s t w a ,  »le czysto sys ^
n i e  u o r g a n i z o w a n ą  t y r ani ą .  I , 8! P p ł a -  
zna ń sk i e m  sys t em denun cya cy i  b ro n i .



cą  de n u n c y a t ó w ,  wyb ie r a j ą  sob ie  miejs ce  na k tór e  
m a  przypaść  d e n u n c y a c y a , uda j ą  się po lem niby  w  
skut ek  żądani a  denuneyan t a  na to miejsce,  gdzie  nie 
zna jdu jąc  b ron i  na jwy uzd ańs zeg o  b r ą t a l s t w a  się d o ­
puszczaj ą  by na Po l ak ach  p rzyznan ie  się wymusi ć .  
W int eres i e  za tem h o n o ru  wojska  i s t ron ao tyczą  
cych z a p y t u j ę : j ak ie  ś rodki  poczyni ł  r z ą d , aby ws t r zy­
mać  nadużyc i a  takiego sy s t e in a t u ,  który j akaś  z e m ­
sta i chc iw ość  ł u p ów  wsp ie r a .  P reze s  min.  A u e r s ­
w a l d :  z całą su ro wo śc i ą  s tara  się teraz rząd u tr zy­
mać  p o w a g ę  i św ię t o ść  i s tniejących p r a w .  Co do 
ow ych  wy p ad kó w  zażądano  j u ż  n a w e t  r epo r tu ,  lecz 
j es zcze  nie na d sze d ł ,  gdyż ś l edz two  przez ciągłą  
zm ianę  wo jsk  s t ało  się t r u d n i e j s z y m , w ł a śc iw y  zaś 
m in is t e r  użył  wszelki ch  ś r o d k ó w  by się o s zczegó ­
łach w y p a d k ó w  dowiedz i eć .  Zd J e  się w ła śc i ws zem  
j e d n a k ,  aby przy roz t r zą san iu  ważn ie jszych  p r z ypa d ­
ków,  pe w n e  czyny do ści s łego badan i a  w sk a z y w a n e  
były. Piegza  p o w i a d a : idzie t u  nie o pojedynczy 
Wypadek,  lecz o sys tem,  a pułk o k tórym m ó w ię  
jest  217 .  A u e r s w a ld  robi  o sob i s t ą  u w a g ę  że mi n i ­
ster wo jn y  w owych  czasach zarządzi ł  w ła śn i e  ś l edz ­
two co  do ow ych  w y pa d k ó w ,  lecz czy niższe w ł a ­
dze dope łn i łv  su ro w y ch  roz kazów,  n ie  j e s t  m u  w i a ­
domo , j e dn akż e  tyle się pokaza ło  że z 10 za sk a r ­
b i  z a l e dwi e  j e dno  t r ochę  p t a w d y  m i a ł o . Lleput. 
P i egza :  D ob rz e  w ię c ,  sp o d z i e w a m  się z culćni  z a­
ufaniem że min i s t e ryum czynu t a k o w y m  wyp adk om 
* eałą m oc ą  zapob iegać  będzie .  D e p u t .  Sz uhman :  
t-zy w  Szub iń sk im  o b w o d z i e  u t w o r z o n e  pułki  z o- 
cbo tn i ków pod d o w ó d z t w e m  T r e s k o w a  i hr.  Li i l t i - 
chau z w ied zą  r ządu  nadużyć się dopuszcza ły ,  biły 
y j m i  a n a w e t  kucha rza  W ie c z o rk o w s k i e g o  zabiły.

8 r i'ja ta w ys t aw i ł a  n a w e t  kwi ty  na p u ł k i ,  k tó r e  
p r aw ęm  d o ra ź n e m  nazwa ła .  Min .  A u e r s w a l d ; Rząd 
d o »  j e s *czo s ' ć  n 'gdy w  łakiein po łożeniu  nie znaj-  
d o p i ć r ’ , n ' a * P o b ła ża ć  na p o d o b n e  czyny,  a cóż 
i °  t a ko w e  za r ządać .  K o r p u s  rzeczony nie by- 
cvwilnvc°h , / Sr<1Ja o c ho tn i k ów  lecz tylko od w ład z  
z L  T'°.r i o no -st raż  bez p i eczeńs tw a .  W  tym
sin t l  Morym m o w a ,  p. T re s k ow  zn a jd o w a ł

- i -  JZIamosci  l ednak  za t o , co się t am  
swło n ie  b ier ze  na s ehi» i • i - i •. Ule, | j 0 ani be zp o ś r ed n io  ani 
Pos cdnio  1 ™  udz ia łu  nie m i a ł e m .  Sz u m o m  Czy 
Po ąg m o n o  do  odp ow ied z i a lno śc i  w ł a d z e ,  k tór e  

olak w p . ę tn o w a c  kaza ły?  G es s l e r :  I j a także do
j y e h  o c h o t m k o w  na leża ł em i n ie  m a m  dziś n ow o-  
0ą p 8 °  się z a p i e r a ć ,  gdyż wtedy w ła s noś ć  i życic 

‘ o l aków były zagrożone .  Na k on i e c  dep.  S z u -  
odczy tu j e  d o k u m e n t ,  po d łu g  k tó r ego  T r e s k ó w  

Wśr, J‘7t r zyć N i e m c ó w  p rz ec iwko  P o l a k o m ;  lecz 
m0\v?- n s job ro pn i e j s zć j  w r z a w y  i ha ł a su  mus i a ł  z 

uicy ust ąpić .
Pol a*  logo ws zys tk i ego  w y p ł y w a ,  że n i echby  się 
dy .J  b ron i l i  j ak  ch c i e l i , n ie chby  na j l epsze  -dowo- 
^Zol i, u  ™ m c 6 w  sp r aw ie d l iw oś c i  w tym 

owdzie n je / n a j d ą ,  bo k tóryż  k ruk  kiedy d rugi e -  
jak u b ow i  wyk lu ł  oko.  J e s t  tu  s p r a w a  p o d o b n a  

2 w i l k i em  i o w c ą  u źródła .

N I l i  M C Y.  

bljkjj^d .n icj a k i e g °  czasu  w ido czn i e  t u  duch  r e p u -  
tfieis'1. !  ° ^ azuj e s ię p r z ew aż a j ą cy m  — Po  w ie lu  
r°*PaC r  P ° Wslały k luby r e p u b l i k a ń sk i e ,  i p o m im o  
teakcw 'QWpS0 s t a w i a n i a  o p o r u  przez  s t r o nn i c tw o  
^i ea i "Jtne  t,u*l o w c  w szę' lzie b io r ą  p r z e w a g ę  — a lbo-

a mass a  l u d u  k tó r a  w ł a ś c i w ą  s t a n o w i  p o ­

w a g ę  i s i łę p ań s t w a  p r a w ie  w  ogól e  należy do s t r o n ­
n i c tw a  r e p ub l i k a ńs k i e go ,  gdy p r zec iwn ie  reakeya 
coraz  s ł a b i e j e ,  i zdaje  s ię że  wk ró t ce  nade jdz ie  
chwil a  gdzie jej  nie s t anie  j u ż  wą tku

Dzienn ik  Aordische Fm /cel (pochodni a p ó ł n o ­
cna) na i wn ie  s ię wyraża  m ó w i ą c  o Królu p ru s k im  
w  sposób  nas t ępuj ący  z z a s tó sow an i em  do d a w n ć j  
p r z ep o w ied n i  w  pismach R u g e g o ,  k tór a  dziś j uż  się 
s p e ł n i a :  „K iedy T ch ecb  s t rzelał  do  tego  mo na rchy ,  
kula  chybi ł a  —  i to s ię dob rze  s t ało  —  a lb o w ie m  
król ten rna 'wielkie je s z c z e  zadanie do spełnienia. 
O n  musi  tak d ługo  żyć ,  aż sp o n i e w i e r a  k ró l ews ką  
w ładzę  do t ego s t o p n i a ,  aż to na zw i sk o  s i an i e  się 
ce lem szyder s twa  bawiących  się d z i e c i . a w zg a rd y  
i zgrozy rozum ny ch  męż ów .  Dożyjecie  t ego że on 
będzi e  po t ęp io ny . "

F rankfurt. Na  pos i edzen iu  zg rom ,  na ró d ,  w  
L ipcu  rozdano  na s t ępu jący  p l aka t :

Bardzie j  w y kr zy w io n eg o  o b r a z u  zupe ł ne go  n i e ­
ł a d u  i bez roz sądnego  r zucan i a  się na wszyslkie  s t r o ­
ny, j ak  t er az  są Niemcy ,  p ró żnobyśmy  gdzieś  s zu ­
kać  chc i e l i ,  a przeci eż  leżą na m  tak wie lk i e siły 
pod r ę k ą ,  iżbyśmy nasz l ud  w o k r op ne go  o lbr zyma  
w y b or n i e  p r ze ro b i ć  po tr af i l i ,  lecz nikt  nie ma tyle 
s e r c a ,  r e w o lu c yą  n iemiecką  ś ro dka mi  r e w o lu c y j n e -  
mi  r o zw iną ć ;  na próżno  go re j e  ene rg i czna  siła l u ­
d u  po j edynczemi  d e m o n s t r a c y a m i , bo s t r onn ic tw  o 
podło p r zywła szczywszy  sobie  p r a w o  większości ,  
w iedz i e  i kraj  i n a ród  na zgubę .  P ro w ad z i  je  pod 
miecz  s z a t a ń s k i , k tóry j e  w kró t ce  ro zćw ie r t u j e  na 
czę śc i ,  lak j ak  to n i e d a w n o  z Polską  się s ta ło .  Ci  
n ikczemni  pedanc i  tyle d o k a z a l i , że N iem cy  w  s ą ­
s i adach  wo ln ych  ani  j e dn eg o  przyjaciela n ie  ma ją ,  
zaczynaj ą p op a d a ć  w  po g a r d ę  a Moskwa  i S k a n d y ­
na w ia  w t a j emnych  ścis łych zw iąz ka ch  z książęty 
na sz ym i ,  nn lczk i em sk rada j ą  s i ę  pod  progi  naszćj  
ojczyzny,  go tow i  dziś l ub  j u t r o  w b i ć  pazury  w  lud  
tak m ąd rz e  w  ciągłej  wa l ce  z śmie r c i ą  u t r z ym yw a­
ny. d o b r z e !  n iech dobi j ą  g o ,  a na j e go  t rupie  z a ­
ł ożą  t r on  dla j a d e m  i wśc i ek l i zną  parskającego d e ­
spotyzmu .

F R A N C Y A .

Koini ssye  w o j s k o w e  rozpoczęły wc zo ra j  s w o je  
czynnośc i ,  i oko ło  z 3 00  o sobami  su m ar y cz n ą  p r o ­
ce du ry  odbyły .  Ta  polega na tć i r i , że w o j s k o w a  
k o m m is s y a ,  w e j r zawszy  w  p ro lo ku ł  p r z y a r e s z to w a -  
liia i p i e rw s ze go  p r z e s ł u c h a n i a ,  nie py t a j ąc  dalej  
\vystępev osądza go pod ług  3ch na s t ę pu j ąc ych  ka te -  
goryj :  że a lbc  1) na wo lność  wy pu sz cz on y  a l bb  2) 
do t r an sp o r t ow an i a  p r z e z n a c z o n y ,  a lbo  3 p r zed  sąd  
w o j e nn y  s t aw iony  być rna. Co do d w ó c h  p i e r w ­
szych ka t ego ry j ,  o d w o ł y w a n i e  się czyli appc l l acva  
n ie  ma  miejsca.  L o  a lbo s ię ich o d r az u  na w o l n oś ć  
wy puszcza ,  a ID o ich się do  g m a c h u  dep o r t acy i  o d ­
p ro w a dz a .  C dop i e ro  co p rzed  sad w o j en n y  są 
s t a w . c n . ,  m u s z ą  ca łą  p r o c e d u r ę  p r ze cho dz i ć  i a d ­
w o ka t a  do  o b ro n y  p r zy b r ać  sob ie  (nogą.  O p a t  .Si- 
b o u r  zos t a ł  a r c y b i s k u p e m  Pa ryż a .  J e n .  Caya ignac  
u r zą d z i ł  w  n o w y  sp o s ó b  polny ; , .

D ob rz e  j e s t  c za sam i  gdy n a m  kto przeszkodzi  
kopne dołki  pod  d r u g i m .  L u d w i k  Fi l ip  chcia ł  za ś. 
p.  p a n o w a n ia  s w e g o  z a p r o w a d z i ć  kar te l  pomiędzy 
r r a n c y ą  a Angl ią ,  ale Angl i a  z r oz sądnych  i l udzko ­
ścią t chnących  w i d o k ó w  tćj propozycyi  króla  k r a ­
marz a  nie p r zy j ę ła .  Cózbv  się t e r az  z tym m o n a r ­
chą  t u ł a c z e m  s t a ło ,  g d v b v był  is luiał  k a r t e l , a F r ań*
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cya zażądał a w y d a n i a  sob ie  tego  w ie lk i egu  z b r o d ­
n i a r za  pol i tycznego.

W Ł O C H Y .

Genua  15 Lipca. Tute j szy Corr. h erc .  d o n o ­
si co n a s t ę p u j e :  Statek p a ro w y  angielski  „Porcupi- 
ne“ k tóry z 1’a l e rmo  11 Lipca od jechawszy  w  lej 
chwi l i  do naszego po r t u  za w in ą ł ,  ma  na pok ładz i e  
s w y m  pe łn om ocn ika  sycyli jskiego p a r l a m e n t u ,  który 
k ró l ow i  sa rdyńsk i ernu  o uczynionym tamże  wyborze  
księcia  G en ue ńsk i eg o  (d r ug i ego  syna  Ka ro l a  A lb e r ­
ta  m,  15 Lis t op.  1822)  na króla  sycyl i jskiego d o n o ­
si .  Doda ją  j e szcze  do lego że inne m o c a r s tw a  n a ­
desł ały j uż  uz n a n i e  króla  Sycylii,  J u t r o  (16 Lipca) 
m ó w i ą ,  p r z yb ędz i e  f r eg a t a ,  k tó r a  księcia  do  j e go  
przyszłej  s tol icy o dp ro w a d z i .  S ta t ek  pa ro w y  przy 
wyp ły n i e n i u  z p o r t u  pa l en n i t ań sk i eg o  zos t a ł  p o w i ­
t anym od o k r ę t ó w  angielskich i f r ancuzk ich ,  co tym 
bardz i e j  p o tw ie r d za  uznan i e  króla  ze s t rony  Angl i i  i 
F r an cy i .

P o  ze b ra n i u  dos t a t ecznej  liczby p rzedpł ac ic i el i ,  
hi s torya  Rewo l ucy i  f rancuzkie j  z L u t e g o ,  w  zeszy­
tach  a rk u s zo w y ch  r egu l a rn i e  co Sobo tę  wychodz i ć  
będzi e  —  p rzed p ł a t ę  w Ks i ęga rn i  C i e szko wsk i eg o ,  
B a u m g a r d l e n a  lub  na ręce  up roszonych  do  tego o- 
sób  za b i i e lami  z mo i m podp i s em Uiszczać można .  
O  wyjśc iu p i e rws zeg o  a rk us za  w ia d o m o ś ć  u d z i e l o ­
ną będz ie .

A. F .  P ła z im  lei.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Ud dnia  24  da dnia  25  Lipca.
Moszczeńsk i  Koro l  Dr. ,  z Gulieyi .

Wyjechali x Krakowa.
D ol iń s k i  Fe l i x  ob  , do P rus s .

Doniesienia Urzędowe.
N r  o 5984.

OB WIESZCZE Y1E.
Podaje  do wiadomości  po wszechne j ,  iż Sir .  E l i ­

a sz  Horowi t z  czel adnik blacharski  zamLerwo p r ze s i e ­
dlić się da miasta Peszt  w W ę g r z e c h :  ktok<-1 v.,ek za-~ 
leni ma j ak i e  do mego p r e t ens ye ,  winien się z l ako ­
wymi w ciągu j ednego  miesiąca zgłos ić  —  po upły­
wie bowiem tego t e rminu  pozwolenie  przes iedlenia 
zos tanie  mu  udzielouera.

C K.  Urząd Cyrku l a rny .
Kraków dnia 5  Lipca 184 8  r .

H o p p e .

Nr .  5 .08S .
S ę d z i a  c .  k .  T r y b u n a ł u  

M iu s la  K r o k o w a  i  J e g o  Okręgu.

K om m isarz upadłego handlu M ichała S to łow skiego.
W z y w a  wie rzyc i e l i  upadłego handlu Michała S i a -  

t owski ego  a  mianowic ie :  Salomeę Z S z a tk o w s k i . 1)
S ia luwską  —  Bartka Ż e l a z o w sk i e g o ,  Giclga — Gum- 
prec.hta , z Krakuw-i —  Br u iu ló w  i syn z Wroc ł awi a ,  
Brai-i Be rgmann z Wroc ł awia  —  W erk en l i n  w do wę  
z Kis i rzynia  —  Fr i e snc r  i svn z W roc ł a wi a  — 
Seepe ' t  z W i i s t e w a l l e r s do r f , Sei ler  z Tcyes lu  , S' l inl l  
z F r a n k f u r t u ,  Caspar  e t  Daniel  z H.iinhurga , Ti e l ze  
z W r o c ł a w i a ,  Schmitl l  et Miot  z Ilai i i lui 'ga , A - rha n l  
* B rn x e l l i , R u g y  ?• T r y a s t u , ,  We isker l  et  Awei imii l -  
•ler ?. Wah lhe i i n ,  Uhle et  Sei l icr t  z Szc zec ina ,  Dil l -  
t h r y  z Riedesheim,  Sp au e r  z Oławy.  Mnlbnary  i s y ­
nowie ?. W r o c ł a w i a ,  abv się w <1- 2  W rz eś n . a  1848 
r .  o god/.iuie lOtej przed południ em w- Sali audyen -  
cyonalm-j T rybunatu  W c dz i a l u  l l lgo  osobiście bil) 
p r zez  pełnomocników sławili  j dowody  w ie r zy t e lno ­
ści do massy  upadłego handlu Michała  Slatajw skiego 
odnoszące  się złożyl i  kiórvch spr awdzen i e  przez  S y n ­
dy ków  tymczasowych  pp.  Józefa  Ve rd e rb e r  i Wi l che l -  
ma  J d m in g  w obecności  sędzi ego kommissar/ .a up a -

lie.daktor W U ld y S lu t e  M z y c k i.

(Ilości  w  s p o s ó b  Art.  6 5  K. H .  Ks.  I I I .  p r z e p i s a n y  n a ­
s t ą p i .

Kraków dnia 19 Lipca 1848 «\
J a n  K a n t y  K r z y ż a n o w s k i .

C e s .  K r ó l . N o t a k y u s z  P u b l i c z n y  
M ias ta  K rakow a  i  Jego Okręgu.

Z a w i a d a m i a ,  i ż  w m o r  r e - k r y p l u  L .  K. T r y b u ­
n a ł u  z d. 19 b .  i i i .  i r .  N r  9 6 8  w d o m u  p od  Licz.
1 9 2  n» p r z e d m i e ś c i u  W e s o ł a , w d n i u  2 8  l>. ni.  i r -  
o  g od z i l i ) .  9  z  r a n a  s ł o m a ,  s i a n o ,  k o n i c z y n a ,  a  W 
d n i u  35 b. m.  i r .  i n a s t ę p , l y c l i ,  k r o w y ,  ko ,  i e ,  n a ­
c z y n i a  g . i s p n d u r r / e , ro l n i ,  z e ,  w o z y ,  s u k n i e ,  b i e l i ­
z n a ,  p o ś c i e l ,  k s i ą ż k i ,  z l mż e ,  w  z i a r n i e ,  i i a j j l .yn '*  
m y d l a r s k i e ,  ku ,  he m i e ,  m i e d ź ,  c y n a ,  ż e l a z o ,  w  dr®" 
dze p c r t i a k l a e y i  s p a d k o w e j  po J g n a c y m  U l r v r l i u ,  p r z e *  | 
p u l  l i c / n ą  li. y t a c y ą  za  g o t o w ą  s r e b r n ą  m o n e t ę  sprz®" 
d a w a n e  b ę d ą .

K r a k ó w  d n i a  2 5  Lipca 1848 
( l r  ) F r anc i s zek  Jnkubow ski.

N . ~ T m
.ft u u b tn a d) tt n g.

$>om •Ulagiffratc bci f. Słab ł ^oogor^c mirb d|l< 
mit funbgcinadjt: cd mercen ani 3tcn Sluguft 1. 3- ulJ  
bic lOtc ilormittagdftimbe ob hem fyiejigcn SfathlinUl 
cinc yijitation jur ikrpadjtung ber ^obgorjcr ftaotifdF' 
^ropiiiation bcftel)et:b in bem (Sr ĉitgmigbrcdrtc non 23raii®' 
loeiii, SBicr, ®(ctl) unb gebrannten geiftigci: (ycrratirei 
uberhmipt, abgeljalten merben. ' '

!Tic llntcrncljnmngćihifligcn werben baljcr attfgnDy, 
bert, fidi bci biefer 2i\itation cin^ufmbcii, unb fid).
ciiicm 10 penentigeu V,idio bon b e r  bcranfdjlagtcii & ltl
ma per 3665 fł.1 CS. ĄJł. ;n bcrfcljcn. _ „r nt>

2Mc iibrigen jiyitajibndbcbinaniSe fómien ‘Dat)
ben Slmtdftuiibcii in ber Slmtdfan^cicp eingffcljcn w r 

^obgor^c am 19 3uli lts48.
g e e m a n r.. Gtyflb. -

N a k ł .  i  D r u k .  S t .  G i e s z k o t r s k i e y o *


